
Żywienie jest jednym z najważniejszych 
czynników wpływających na stan zdro-

wia. Polska literatura weterynaryjna jest 
stosunkowo uboga w publikacje dotyczą-
ce użyteczności warzyw i owoców w ży-
wieniu psów i kotów. Stosowane w spo-
sób rozsądny i przemyślany stanowią one 
bardzo ważną część zdrowej diety. Jednak 
nie wszystkie można bezpiecznie używać 
w żywieniu psów i kotów. W artykule opi-
sano ważne z kulinarnego punktu widze-
nia warzywa i owoce, które mogą zaszko-
dzić psom i kotom. Ponadto przedstawiono 
podstawowe zalecenia żywieniowe odno-
szące się do stosowania warzyw i owoców 
w żywieniu psów i kotów.

Potencjalnie szkodliwe warzywa

Cenionymi w kuchni polskiej warzywa-
mi, które mogą zaszkodzić psom i ko-
tom, są warzywa czosnkowate. W żywie-
niu człowieka są one używane ze względu 
na ich właściwości sensoryczne i  leczni-
cze. Z tych samych powodów czasami są 
podawane zwierzętom. Zaobserwowano, 
że koty, mając do wyboru karmę, do któ-
rej czują awersję lub tę samą karmę z do-
datkiem sproszkowanej cebuli i czosnku, 
znacznie więcej pobierają karmy z  tym 
dodatkiem (1). Wskazuje się, że czosnek 
wzmaga diurezę (2), a także działa prze-
ciwko niektórym pasożytom (3, 4) i bakte-
riom (5). Niektóre organiczne związki siar-
ki w nim zawarte hamują wzrost komórek 
nowotworu gruczołu sutkowego w warun-
kach in vitro (6). Zauważono też korzyst-
ny wpływ na układ immunologiczny (7).

Należy jednak podkreślić, że czosnek 
i preparaty go zawierające mogą w sto-
sunkowo krótkim czasie doprowadzić do 
wystąpienia niepożądanych zmian w bło-
nie śluzowej przewodu pokarmowego (8). 
Aczkolwiek znacznie większą wagę przy-
wiązuje się do szkodliwego wpływu czosn-
ku na erytrocyty. Ze względu na obecność 
organicznych związków siarki (9, 10, 11) 
może bowiem wywołać niedokrwistość he-
molityczną z ciałkami Heinza, podobnie jak 
inne warzywa czosnkowate, takie jak cebu-
la, szczypiorek i por (12, 13, 14, 15, 16, 17, 
18, 19, 20, 21, 22, 23, 24). Oprócz organicz-
nych związków siarki (14, 25, 26), z cebu-
li wyizolowano również związek fenolowy 
uszkadzający erytrocyty (27). Zaledwie 5 g 

cebuli/kg m.c. może spowodować zmniej-
szenie liczby czerwonych krwinek i ob-
niżenie stężenia hemoglobiny we krwi. 
Efekty te są bardziej nasilone w przypad-
ku spożycia większych ilości, opisywanych 
w literaturze naukowej. Mogą one wystą-
pić po pobraniu nie tylko cebuli surowej, 
ale także poddanej obróbce cieplnej (17). 
Niedokrwistość hemolityczna może poja-
wić się w ciągu kilku dni od pobrania wa-
rzyw z rodziny czosnkowatych. Wcześ niej, 
bo już w ciągu doby, w erytrocytach moż-
na zauważyć liczne ciałka Heinza (14, 16, 
21). Oprócz niedokrwistości, spośród ob-
jawów klinicznych, które obserwowano po 
ich zjedzeniu można wymienić między in-
nymi hemoglobinurię, wymioty, biegun-
kę, brak apetytu, apatię i duszność (12, 14, 
16, 18, 23). Warto podkreślić, że toksycz-
ne substancje mogą przedostawać się do 
mleka matki i uszkadzać erytrocyty rów-
nież u jej potomstwa (16).

Potencjalnie szkodliwe owoce

Żywiąc psy i koty, należy zwracać uwa-
gę także na potencjalnie szkodliwe owo-
ce. Niektóre związki występujące w owo-
cach cytrusowych są szkodliwe dla kotów 
(28). Podanie psom winogron lub rodzynek 
może doprowadzić do uszkodzenia nerek, 
a nawet śmierci. Wśród pierwszych obja-
wów zatrucia wymienia się wymioty, brak 
apetytu, ograniczenie aktywności, biegunkę 
i bóle brzucha (29, 30, 31, 32, 33, 34, 35, 36, 
37). Trudno jednoznacznie określić daw-
kę toksyczną. Oszacowano, że śmiertelna 
dawka suszonych owoców wynosi śred-
nio 42 g/kg m.c. Jakkolwiek u niektórych 
osobników pobranie nawet kilkuset gra-
mów nie powoduje objawów klinicznych, 
a inne mogą paść po zjedzeniu małej ich 
garści (35). Biorąc to pod uwagę, trzeba wy-
raźnie stwierdzić, że tych owoców w ogóle 
nie powinno się stosować, gdyż nawet kilka 
sztuk może okazać się szkodliwe (31). Do-
tychczas nie wyjaśniono, co sprawia, że są 
one toksyczne dla psów. Nie ma również 
pewności, czy są bezpieczne dla kotów 
(34). Niemniej jednak Beynen (38) zwró-
cił uwagę na wyciąg ze skórki winogron, 
w ilości mniej niż 0,1% dawki pokarmowej, 
omawiając możliwości optymalizacji diety 
weterynaryjnej dla psów z chorobą zwy-
rodnieniową stawów (38). W badaniach 

przeprowadzonych na psach rasy beagle 
zastosowany w większych ilościach wy-
ciąg ze skórki winogron powodował za-
hamowanie przyrostów masy ciała (39).

Innym owocem, który może zaszkodzić 
psu, jest awokado. Wiąże się go z powstawa-
niem obrzęków i gromadzeniem się płynu 
w jamach ciała (40). W żywieniu człowie-
ka powszechnie wykorzystuje się orzechy. 
Warto więc zwrócić uwagę na orzechy ma-
kadamia. U psów w ciągu dwunastu godzin 
od ich zjedzenia mogą pojawić się objawy 
kliniczne zatrucia, zwłaszcza osłabienie, wy-
mioty, zaburzenia poruszania się, drżenia 
i podwyższona temperatura ciała. Dawka, 
po której stwierdzano te objawy w większo-
ści przypadków wahała się od kilku do kil-
kunastu g/kg m.c. Zazwyczaj objawy ustę-
pują w ciągu 1–2 dni (41, 42, 43). Omawia-
jąc problematykę związaną z orzechami, nie 
można pominąć możliwości ich zanieczysz-
czenia przez mikotoksyny. Opisywano przy-
padki zatruć psów spowodowanych zjedze-
niem spleśniałych orzechów włoskich (44, 
45). Można w tym miejscu przytoczyć tak-
że przypadek śmiertelnego zatrucia etano-
lem u psa, który zjadł duże ilości zepsutych 
jabłek (46). Warto wspomnieć o jabłkach 
również ze względu na glikozydy cyjano-
genne zawarte w ich nasionach. Występują 
one też między innymi w pestkach śliwek, 
brzoskwiń, moreli i wiśni. Związki obecne 
w nasionach papai negatywnie oddziałują 
na nasienie psów (47, 48).

Nasiona wielu owoców nie nadają się 
dla psów i kotów, aczkolwiek wskazuje się 
na przeciwrobacze działanie wyciągu z na-
sion dyni (49, 50), a olej z nasion czarnej 
porzeczki, stanowiący bogate źródło kwa-
su γ-linolenowego (GLA, 18: 3n-6), może 
być użyteczny w dietoterapii atopowego 
zapalenia skóry u psów (51, 52).
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Podstawowe zalecenia żywieniowe

W nauce o żywieniu człowieka zaleca się 
spożywanie co najmniej pięciu porcji wa-
rzyw i owoców dziennie. Ma to na celu za-
pobieganie różnym przewlekłym chorobom 
(53). Warzywa i owoce podawane w umiar-
kowanych ilościach, stosowane w sposób 
rozsądny i przemyślany, stanowią bardzo 
ważną część zdrowej diety również w przy-
padku psów. Znacznie mniej badań nauko-
wych przeprowadzono na kotach, których 
potrzeby żywieniowe istotnie różnią się od 
potrzeb żywieniowych psów. Ze względu 
na specyfikę żywienia możliwości zastoso-
wania warzyw i owoców w dawce pokar-
mowej dla kota są znacznie bardziej ogra-
niczone niż w dawce pokarmowej dla psa. 
Niemniej, wykluczając warzywa i owoce 
potencjalnie szkodliwe oraz nieakcepto-
wane przez kota, można je w niewielkich 
ilościach uwzględniać w jego diecie. Bar-
dzo dużo powie nam reakcja organizmu, 
podobnie zresztą jak w przypadku innych 
pokarmów.

Obserwowanie zwierzęcia i wychwyty-
wanie wszelkich oznak, zarówno tych po-
żądanych, jak i niepożądanych, mają klu-
czowe znaczenie w żywieniu psów i kotów. 
Należy ponadto pamiętać, że nowe warzy-
wa i owoce wprowadza się do dawki pokar-
mowej stopniowo, poczynając od bardzo 
małych ilości. Warzywa i owoce są boga-
tym źródłem wielu cennych substancji od-
żywczych, między innymi witamin, skład-
ników mineralnych, związków polifenolo-
wych, a także błonnika. Część z nich nie 
występuje w innych pokarmach, a może po-
zytywnie wpływać na organizm. Rozsąd-
niejszym rozwiązaniem jest wzbogacanie 
dawki pokarmowej w warzywa i owoce, niż 
używanie zamiast nich suplementów po-
karmowych. Stosowanie warzyw i owo-
ców w żywieniu zdrowych osobników nie 
powinno nastręczać większych trudno-
ści. Odrębnym zagadnieniem jest żywie-
nie w konkretnych chorobach, w których 
należy wykluczyć określone produkty. Tę 
problematykę poruszyła Kurosad (54) w ar-
tykule na temat diet w wybranych jednost-
kach chorobowych.

Warzywa i  owoce należą do pokar-
mów, które niestety nie są dobrze trawio-
ne. Z tego powodu wymagają odpowied-
niej obróbki kulinarnej. Można przytoczyć 
artykuł, który ukazał się w polskim czaso-
piśmie weterynaryjnym. Podano w nim, że 
„najlepiej przepuścić surowe jarzyny i owo-
ce przez sokowirówkę i potem połączyć sok 
z miazgą” (55). W celu zwiększenia stopnia 
ich wykorzystania przez organizm moż-
na je też drobno rozetrzeć (56). Niektóre 
podaje się w postaci ugotowanej. Goto-
wanie powoduje jednak częściową utra-
tę substancji odżywczych. Dla przykładu, 
analizując stężenia wybranych składników 

mineralnych w marchwi surowej i gotowa-
nej metodą tradycyjną w wodzie, stwier-
dzono, że marchew gotowana ma prawie 
trzy razy mniej wapnia i magnezu, a tak-
że prawie dwa razy mniej sodu i potasu 
(57). Warto zauważyć, że gotowanie mar-
chwi – zarówno w wodzie, jaki i na parze 
– nie ma tak dużego wpływu na zawar-
tość karotenoidów (58). Utratę substancji 
odżywczych spowodowaną gotowaniem 
można ograniczyć, przeprowadzając ten 
proces w odpowiedni sposób. Najwięk-
szą utratę składników mineralnych odno-
towano w przypadku gotowania marchwi 
metodą tradycyjną w wodzie. Mniej uby-
ło w przypadku gotowania w szybkowarze 
w wodzie, a najmniej wówczas, gdy goto-
wano w parowarze (57).

Także w przypadku ziemniaków trady-
cyjne gotowanie w wodzie nie jest najlep-
szą metodą obróbki cieplnej. Gotując ziem-
niaki w garnku w wodzie, warto wkładać je 
do wody wrzącej. Niestety znaczna część 
społeczeństwa ma nieprawidłowe nawy-
ki. Z badań ankietowych przeprowadzo-
nych wśród mieszkańców województw 
pomorskiego i mazowieckiego wynika, że 
ziemniaki zazwyczaj gotowane są właśnie 
w wodzie. Zdecydowana większość osób 
rozpoczyna proces gotowania ziemniaków 
od zimnej wody, znacznie mniej natomiast 
wkłada je do wody wrzącej. Zaledwie kilka 
procent osób gotuje w inny sposób, mię-
dzy innymi w szybkowarze lub w garnku 
na parze (59, 60). Warto zauważyć, że do 
utraty cennych składników odżywczych 
może dochodzić też na skutek pozosta-
wiania warzyw po obróbce wstępnej zala-
nych zimną wodą (60), jakkolwiek mocze-
nie powoduje również wypłukiwanie nie-
pożądanych substancji chemicznych (61). 
Przygotowując warzywa do spożycia dla 
ludzi, nierzadko używa się znacznych ilo-
ści soli. Niedodawanie soli odróżnia spo-
sób przygotowywania warzyw dla zwierząt.

Część opiekunów zwierząt stosuje kar-
my komercyjne. Mając na względzie, że ży-
wienie psów i kotów jest bodaj najbardziej 
skomercjalizowaną dziedziną naszego za-
wodu, nierzadko spotykają się z poglądem, 
że stosując pełnoporcjową karmę komer-
cyjną nie powinni podawać żadnych innych 
pokarmów. W efekcie tego nie uwzględ-
niają warzyw i owoców w diecie swoich 
podopiecznych. Są bowiem przekonani, że 
zakupiona przez nich karma – oferowana 
jako kompletna i zbilansowana – dostar-
cza ich podopiecznemu optymalne ilości 
wszystkich składników odżywczych. Nie 
biorą pod uwagę znaczenia różnic osob-
niczych oraz nie zdają sobie sprawy z fak-
tu, że obecna wiedza na temat zapotrze-
bowania poszczególnych grup psów i ko-
tów na różne składniki odżywcze nie jest 
jeszcze wystarczająca. Zauważalne w cza-
sach powszechnej komercji promowanie 

tego rodzaju karm jako jedynego źródła 
składników odżywczych doprowadziło do 
tego, że część opiekunów zwierząt nawet 
nie wie o  tym, że ich podopieczni mogą 
jeść świeże warzywa i owoce.

Niektóre karmy komercyjne zawierają 
pewne ilości komponentów warzywnych 
i owocowych, między innymi produktów 
ubocznych przemysłu owocowo-warzyw-
nego. Przy wyborze karmy opiekunowie 
nierzadko zwracają uwagę na ich obec-
ność. Jednak analiza literatury naukowej 
pod kątem użyteczności warzyw i owoców, 
a także fakt, że obróbka przemysłowa oraz 
przechowywanie półproduktów i gotowych 
produktów powodują stopniową utratę 
składników odżywczych, pozwalają do-
strzec plusy kupowania świeżych warzyw 
oraz owoców i używania ich jako składni-
ków zdrowej diety. Z całą pewnością, po-
dając je w umiarkowanych ilościach, nie 
trzeba obawiać się zmian proporcji skład-
ników odżywczych w takiej karmie, i  że 
w konsekwencji tego dojdzie do pogorsze-
nia stanu zdrowia. Jedną z podstawowych 
zasad żywienia jest bowiem konieczność 
zachowania zdrowego rozsądku.

Opiekunowie stosujący karmy komer-
cyjne mogą spotkać się z opinią, że do-
puszczalne jest podawanie resztek ze stołu 
i różnych smakołyków w ilości nieprzekra-
czającej 10% dziennej dawki pokarmowej. 
Bez gruntownego omówienia tego tema-
tu z opiekunem zwierzęcia może on – jako 
„resztki ze stołu” – podawać potrawy, któ-
re w ogóle nie powinny znaleźć się w die-
cie zwierzęcia. Autor spotkał się z przypad-
kiem psa, który został nakarmiony niemałą 
ilością solonych ziemniaków z dodatkiem 
cebuli. Opiekunowie zwierząt nierzadko 
dają swoim podopiecznym różne ciasta 
i ciastka. Stanowią one potencjalne zagro-
żenie, gdyż mogą zawierać rodzynki. Wska-
zane więc jest, żebyśmy dążyli do tego, 
aby resztki ze stołu nie były uwzględnia-
ne w diecie naszych pacjentów i skoncen-
trowali się na edukowaniu klientów w za-
kresie prawidłowego bilansowania diety. 
Warto w tym miejscu zwrócić uwagę na 
pokarmy dla niemowląt. Niekiedy pokar-
my te są używane w celu zachęcenia ko-
tów do jedzenia. Jednak niektóre zawierają 
dodatek cebuli i mogą być przyczyną po-
wstawania ciałek Heinza (62).

Innym problemem jest jedzenie róż-
nych warzyw i owoców przy okazji wizyt 
na działce. Zjedzenie pokarmów, do któ-
rych zwierzę nie jest przyzwyczajone może 
spowodować zaburzenia żołądkowo-jelito-
we. W takich przypadkach opiekunowie 
mogą dojść do wniosku, że warzywa i owo-
ce nie służą ich podopiecznemu i w konse-
kwencji tego nie uwzględniają ich w jego 
diecie. W przydomowych ogródkach lub 
podczas wizyt na działkach psy nierzad-
ko zjadają leżące na ziemi całe owoce wraz 
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z pestkami, które mogą zawierać szkodli-
we substancje. Ponadto mogą one utknąć 
w przewodzie pokarmowym. Może rów-
nież dojść do zjedzenia zepsutych warzyw 
i owoców. Podstawową kwestią jest więc 
pilnowanie zwierzęcia.

Baczną uwagę na różne warzywa i owo-
ce należy zwracać także, będąc za grani-
cą. Nawet na te, które są spożywane przez 
ludzi. Niektóre z nich mogą być chętnie 
pobierane przez zwierzęta. W badaniach 
przeprowadzonych w  Indiach w ponad 
11% próbek kału wolno biegających psów 
stwierdzono obecność fragmentów owo-
ców jujuby (63, 64). Owoce te przypomi-
nają małe jabłka. W trakcie zagranicznych 
pobytów, zwłaszcza w krajach egzotycz-
nych, powinno się zachować szczegól-
ną ostrożność. Warto przytoczyć bada-
nia przeprowadzone przez nigeryjskich 
autorów, którzy wykryli zmiany histopa-
tologiczne w narządach wewnętrznych 
szczeniąt otrzymujących wyciąg z zaku-
pionych na lokalnym rynku owoców Gar-
cinia kola (65). Jednak nie tylko w kra-
jach egzotycznych, ale również w krajach 
europejskich należy brać pod uwagę po-
tencjalną toksyczność stosowanych tam 
produktów. W 2008 r. opisano przypadki 
niedokrwistości hemolitycznej z ciałkami 
Heinza u psów spowodowane przez cebulę 
„ calçot”. Jest to warzywo tradycyjnie upra-
wiane w Katalonii, kształtem przypomina-
jące por. Było uważane za bezpieczne dla 
zwierząt domowych, które chętnie je jedzą 
ze względu na przyjemny zapach i smak. 
Jak się jednak okazuje, także to warzywo 
może być dla nich szkodliwe (66).

Podsumowanie

W obecnych czasach możliwości stoso-
wania świeżych warzyw i owoców w ży-
wieniu zwierząt są bardzo duże. Można 
je bowiem bez większych trudności kupić 
o każdej porze roku. Z badań przeprowa-
dzonych wśród mieszkańców wojewódz-
twa mazowieckiego wynika, że do przy-
gotowania posiłków z warzyw w domu 
najczęściej używa się surowców nieprze-
tworzonych w sposób przemysłowy (60). 
Jest to bardzo pozytywne zjawisko, gdyż 
warzywa niepoddane obróbce przemysło-
wej można uznać za najbardziej pożądane. 
Mogą na tym skorzystać nie tylko domow-
nicy, ale również zwierzęta domowe. Trze-
ba jednak pamiętać, żeby obróbkę kulinar-
ną przeprowadzać w sposób prawidłowy, 
czyli taki, który pozwala zachować możli-
wie najwyższą wartość odżywczą.

Podsumowując, można stwierdzić, że 
warto kupować nieprzetworzone warzy-
wa oraz owoce i podawać je nie tylko zwie-
rzętom żywionym pokarmami przygoto-
wanymi w domu, ale także tym otrzymują-
cym karmy komercyjne. Stosując warzywa 

i owoce, trzeba zachować zdrowy roz-
sądek. Jednocześnie należy pamiętać, że 
nie wszystkie można bezpiecznie używać 
w żywieniu psów i kotów. Ważne, aby te 
zagadnienia poruszać z naszymi klienta-
mi w trakcie rozmów na temat żywienia, 
które powinny stanowić nieodłączną część 
każdej wizyty.
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Zastosowanie cholecystektomii jako me-
tody chirurgicznej stanowi radykalne 

rozwiązanie problemu klinicznego, jakim 
jest choroba pęcherzyka żółciowego lub 
istnienie ryzyka jej powstania o znacznym 
stopniu prawdopodobieństwa. Pomimo in-
wazyjności, metoda ta jest często stosowa-
na nawet u człowieka, co decyduje o jej zna-
czeniu. Decyzja odnośnie do jej użycia jest 
oparta na stosownej ocenie sytuacji, która 
musi być dostatecznie precyzyjna, aby uka-
zać leczącemu, czy pacjent może w ogóle być 
operowany i czy cholecystektomia jest w da-
nej sytuacji najlepszą metodą terapeutyczną. 
Podeszły wiek, otyłość czy obecność innych 
chorób lub ciężki ogólny stan pacjenta może 
stanowić przeciwwskazanie do operacji (1, 
2, 3). Jednakże cholecystektomia często jest 
zabiegiem skutecznym (4, 5) poprawiającym 
stan, a nawet komfort życia pacjenta (6, 7). 
Z uwagi na jej zalety niekiedy jest ona sto-
sowana profilaktycznie (8, 9).

Metody diagnostyczne 
poprzedzające cholecystektomię

Przed przeprowadzeniem cholecystekto-
mii stosuje się wiele metod określających 

w pierwszej kolejności stan i czynność pę-
cherzyka żółciowego (10, 11). Do najbar-
dziej rozpowszechnionych metod diagno-
stycznych, lecz także eksperymentalnych, 
należy ultrasonografia, taka jak klasyczna 
ultrasonografia przezskórna (12, 13, 14, 15, 
16, 17, 18) oraz ultrasonografia endoskopo-
wa (19, 20, 21). W tym celu mogą być użyte 
rozmaite rodzaje ultrasonografów (2D-4D, 
z możliwością badań przepływów metodą 
dopplerowską, czy z barwnym obrazem; 
22, 23, 24), a w razie potrzeby stosuje się 
ultrasonografię o zwiększonym kontraście 
obrazu (25). Kolejną dość często stosowa-
ną, zwłaszcza u człowieka, metodą badaw-
czą i diagnostyczną jest scyntygrafia (26, 
27, 28, 29). Nieco rzadziej używa się tomo-
grafii komputerowej (30, 31, 32), a w razie 
potrzeby metody bardziej specjalistyczne. 
Należy do nich cholangiopankreatografia 
wsteczna (33, 34, 35) czy cholangiopan-
kreatografia z użyciem techniki rezonansu 
magnetycznego (36, 37, 38, 39). Rzadziej 
stosuje się pozytronowy tomograf emisyj-
ny (38) oraz takie metody, jak: arteriografia 
(40) czy cholangiografia (41), fistulografia 
(43) i inne. Oprócz oceny stanu i czynno-
ści układu żółciowego i trzustki wskazana 

jest bowiem ocena stanu i czynności prze-
wodu pokarmowego. Natomiast u człowie-
ka badania typu in vitro wykonuje się tyl-
ko wyjątkowo (43). W diagnostyce chorób 
układu żółciowego istnieje często potrzeba 
wykonania badań histopatologicznych (44, 
45, 46, 47), a także wykonuje się badania 
podstawowe i testy wątrobowe (48), nim 
podejmie się decyzję odnośnie do prze-
prowadzenia cholecystektomii.

Techniki i rodzaje cholecystektomii

Konwencjonalna (klasyczna) cholecystek-
tomia (49) jest zabiegiem operacyjnym sto-
sowanym, przynajmniej w klinice człowie-
ka, coraz rzadziej (50, 51, 52). Powodem 
jest konieczność uprzedniego wykonania 
standardowego zabiegu laparotomii (53), 
który stanowi procedurę inwazyjną. Dla-
tego poszukuje się wciąż metod o jak naj-
mniejszej inwazyjności. Największa często-
stliwość stosowania przypada obecnie na 
cholecystektomię laparoskopową (54, 55). 
Stosuje ją większość chirurgów (56), a na-
wet określa się ją mianem „złotego standar-
du” (57, 58, 59, 60, 61). Niekiedy cholecy-
stektomia laparoskopowa jest dla ułatwie-
nia porzedzona przezskórnym drenażem 
pęcherzyka żółciowego (55, 62). Gdy oko-
liczności na to pozwalają, tego rodzaju dre-
naż (41, 63, 64) lub podobną technikę ope-
racyjną (65) wykonuje się bez następowej 
cholecystektomii. Niekiedy w chorobach 
pęcherzyka żółciowego stosuje się i  inne 
metody leczenia, aby uniknąć zabiegu ope-
racyjnego (47, 66, 67). Gdy stan klinicz-
ny pacjenta tego wymaga, cholecystekto-
mia laparoskopowa jest wykonywana łącz-
nie z innymi zabiegami operacyjnymi (68, 
69). W niektórych sytuacjach cholecystek-
tomia może być zastąpiona częściowo wy-
konaniem przezskórnej cholecystostomii 

Patologia pęcherzyka żółciowego 
u człowieka i zwierząt. Część IX. 
Cholecystektomia – diagnostyka, 
techniki, rodzaje, powikłania
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